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Mitura p. Koszulikieii) w1 otusze
Diety, recepty, studnie I progt zadłużają miasto

w  swoim  czasie pisaliśmy o  sto- 
sumrach, panujących w  m agistracie 
m. Kałuszyna. Obecnie mamy nowe 
kwiatici z gospodarki burmistrza K o­
szutskiego, które ujaw niono na po­
jedzen iu  rady mie jakiej 9  sierpnia 
Dież. roku.

ski zaś sam ow olnie w ydał 1931 zł. dżinach porannych robotn ików  mlej- 
10  gr., prócz dorożek, które osobno skich; koszta założenia telefonów  pry- 
był> piacone z Kasy miejskiej P o - w atnych p. burmistrza pokryto z ka- 
a różt slużDOwe są w  zasadzie tylko 3y m iejskiej w brew  sprzeciw om  rady 
uo Mińska M azow ieckiego do któ- miejskiej.
rego przejazd tam i z pow rotem  ko W y d a tk i nu le czn ictw u  p r z e k io -  
sztuje 3 zl. (trzy) zl. A by w ięc w ydać rzon o  o 930 zł. 63 gr., z czeg o  dr.

w ać 1800 zl. Tak w ięc w  praktyce 
wygląda gospodarka m iejska i zasłu­
gi p burmistrza Koszutskiego. C o na 
to w ładze n ad zorcze? C /a s  położyć 
kres temu!

M. D.

Jchwały Stronnictwa Pracy
w  s p r a w i e  u d z i a ł u  w  w y b o r a c h

D o w ia d u je m y  i»ię, ze  o b r a d u ją ­
c y  w  d n iu  20 b. m . w  W a r s z a w ie  
K o m ite t  W y k o n a w c z y  S t r o n n ic ­
tw a  P racy , p o  r e f e r a c ie  b. p o s ła  
P o p ie la  p o s t a n o w ił  z w o ła ć  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  N a c z e ln e j n a  d z ie ń  
2  p a ź d z ie r n ik a  r. b . o r a z  p r z e d ­

s ta w ić  w n io sk i, d o t y c z ą c e  w z ię c ia  
u d z ia łu  S t r o n n ic tw a  P r a c y  w w y -  
b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h , n a to ­
m ia s t  w s tr z y m a n ie  s ię  o d  u d z ia łu  
w  w y b o r a c h  d o  c ia ł  p a r la m e n ta r ­
n y ch .

R O Z E 2 5 U T N A  
G©!SP©DARK ?, -  

P R Z Y C Z Y N Ą  
DEFICYTU

Komisja rew izyjna w ykazała cały 
szereg nieścisłości w rachunkach, 
szczególn ie  w  kwitach p. burmistrza, 
np. w  kwitach na diety służbow e brak 
je s t często  czasokresu i celu w yjaz- 
dów, dalej rozrzutność i n iecelow e 
w ydatki, które sp ow od ow a ły  deficyt 
w  sumie 16.724 zł. 26 gr., stanow ią­
cy  blisko 15 proc. budżetu oraz nie­
spłacone pożyczki ca 8-<)00 zł-, co 
zw iększyło zadłużenie miasta prze 
Szło o  ’ ł.UOO zł.

w ciągu roku na te przejazdy 1031 zł. 
10  gr. podonno p. burmistrz musiał 
jeździć aż 643 razy do Mińsku Ma z., 
t j. przeciętnie dw a razy dzienńe. 
T o  też, jax tw ierdzą radni, w 'yjeżdżal 
p. burmistrz srażoow o w  wielką so­
botę 1 1  listopada („u rzęaow o“  po

L au fer , p o d o b n o  p r z y ja c ie l p. b u r  
m istrza, p o b ra ł 509 zł. 50 gr. p rócz  
sta łej pen sji. U ja w n ia n o  tu  brak  
u m ow y  co  d o  w y so k o śc i w y n a g r o ­
dzen ia  m ie jsk ie g o  lek arz? R e c e p ­
ty  b y ły  zap isy w an e bezim ienn ie . 
D e ficy t  w  ty m  d zia le  w y n o s i ok oto

krzyż zasługi dla żony). Znane jest j 1.000 zł. O d p ow ied z ia ln ość  za  to  p o  
pow iedzenie „lata jący  holender", ale nosi d r  L au fer .

P o ^ t e  >ne la b o r a to r iu m  k o s m ic zn e
pomaga nrzy słuchaniu dalekich stacyj

„latający burmistrz" —  to nowość!
Poza dietami komisja rewizyjna 

wykryła w ięcej podobnych  świadczeń 
płaconych p. burm istrzowi z polece­
nia p. burmistrza i tak poza w ybra-

W  b u d żecie  dozoru  szkoln ego, 
k tóreg o  p rezesem  je s t  p. burm istrz, 
na rem on t lok a li zam iast p r e lim i­
nowanych 530 zł. w ydam , 1672 zt. 
54 g r . ’ D e ficy t  1.142 zł. 54  g r  po,*'

Radiosłuchacze często dziw ią się, 
jak  to  się dzieje, że  stację odległą  o 
setki k ilom etrów  słyszą  lepiej, niż 
stosunkow o b liską  sąsiadkę. Bo prze­
cież rozum ują —  w szystko jest jasne

nym kontyngentem w z b u r m i s ,  r  sta ł w i d łu g  k o m L ji  r e w iz y jn e j d la  R m iaro oddalania sie od  rtac.i jmfilo cidhin łrtu  rminif s i r *a *r I -i rr tvi o ?n ~ J „ . *  1__   ; ** * ą -I dla siebie trzy fonny w ę; la z tnagi 
j straru, które zaksięgow ano pod pc

Faktem jest, że p. Koszutski inaiąc 
za sobą radnych żydów , którzy sta- 
now ią 50 proc. rady miejskiej, ignoru­
je  radnych P o la k ów , prow adząc g o ­
spoda) kę raczej p o  linii interesów  ż y ­
dowskich niż polskich. I rzeczyw iście 
rządy p. K oszutskiego przyniosły ka- 
łuszyńskim  żydom  wiele dobro­
dziejstw  np. w p ły w y  i gros korzyści 
z rzeźni m iejskiej, większą m ożność 
korzystania ze  szpitali i opieki lekar­
skiej (tw ierdza, że 00 proc. chorych, 
leczonych  na koszt miasta, —  to  ży­
dzi) —  miastu zaś ty iko now e diugi.

zycją  „utrzym anie lokali b iurow ych".
ZAL3C3FI 

NIE ZWRÓCONE 
G D  15R5 R .

Zaliczka p. burmistrza w  sunnę j 
1083 zl. 25 gr. pobrana w  1935 r. m i­
m o wielokrotnych w ezw ań nie jest 
spłacona, co  wraz z pobranymi sa­
m ow olnie z góry przed uchwaleniem

tego. że  rem on t w 'yk onan o bez prze­
targu  i k osztorysów .

S ą je sz cze  w  K a łu szy n ie  zdaniem  
p. burmistrza bezdenne studnie, 
które jakkolw iek nieprzewidziane 
w y b u d o w a ł (z  w łasn ej in ic ja ty w y ) 
b a rd zo  d rogo .

P r z e p ł a c a n i e

HAFTY I RGPY

budżetu 750 zl. (na mieszkanie 
pal) stanowi 1835 zl. 25 gr.)

W szystkie te diety, św iadczenia o- 
raz wysoka pensja w ynoszą  okoto o-

Ropę i smary do elektrown m iej­
sk iej zam iast k u p o w a ć  w  P olm iru e
b ra n o  o d  ży d a  K isie ln ick iegu , p ła ­
cą c  o  3 g r  d roże j na kg. R ów n ież  
kupowanie żarówek i m ateriałów  e- 
lrkfrotechn.cz.nych ns m iejscu, nie

N*c nrzeto dziw nego że n K os/u t- siem ty sięcy zl. rocznie. A w ięc pra  ̂kontrolow anie pod obn o źle funkcjo- 
■ '■ __ . • .2 ’ ___   wie 8 — 9 DrOe budżetu miasta Ka- nuiaruuli 7hvt iScieUtie V,,_ski i radni żydzi tw orzą  pew nego 

rodzaji tow arzystw o w zajem nej po­
m ocy. Stąd ta pew ność siebie p. bur­
mistrza i ignorow anie przezeń polskich 
radnych oraz rozrzutność i sam ow ol­
ne wydatki, zw iązane z osobą p. Ko­
szutskiego np diety, zaliczki z kasy 
miejskie, i t. d.

D ziw nym  natom iast jes i to, że 
w lauze nadzorcze nie reagują na ta­
ką gospodarkę miejską, co  w yw ołu je 
rozgoryczen ie w śród ludności p o l­
skiej.
DIETY i  6A3. 30CHĆŻE 

SŁUŻEC 
P .  B U R M I S T R Z A

Z chw ilą nastania p .K oszutskiego 
diety służbowa burmistrza wzrasta­
ją : w  193.5 3 6  r. —  50g zł., w
1936*7  —  700 zi., w  
prelim inowano 900 zł.

wie 8 — 9 prot budżetu miasta Ka 
luszyna idzie na utrzymanie burmi­
strza (Ładnie w yglądałaby W arszaw a 
gd yby  *v tym stosunku w ynagradza­
no prezydenta miasta, —  przy stun.i- 
lionow ym  budżecie (prezydent p o ż e ­
rałby ok o ło  8 milionów' złotych).

ZAŁ-ICZKI NA 
MEWY! iOFANE 

ROBOTY
Radnemu Rolińskienri wyplai ona z 

kasy miejskiej 150 zt. tytułem zalicz­
ki na roboty  stolarskie. Robutr w y ­
konał kto innyrizaiiczka zaś d< tej 
pory nie została  spłacona. Mówią, 
także, że p. Rolinski, z zaw odu  sto­
larz, jeździł na kontrolę sanitarną z 
m iejskim  lekarzem, za co pobrał die­
ty.

Ale kasa miejska nie tylko w-ypła-

W  B Y D G O S Z C Z Y

z a p r e n u m e r o w a ć  WA B Ć “  m ożnu  
u p K o n ie c z n e g o  J a n a , 

u l. 3 M a ja  20 . T e łe f .  23 -39 . 
P r z y jm u je  r ó w n ie ż  o g ło s z e n ia  p o  
c e n a c h  n o r m a ln y c h . D o r ę c z a n ie  

d o  d o m ó w .

1937/38 r Ka=>“
, iri-L.,,+-’ C£da zaliczki z polecenia burmistrza 

ale także przyjm ow ała jak up. M or- 
genbesser i Szapiro wpłacili zaliczkę 
488 zł. na budow ę kiszkam i, natural-* 

; me po to, aby mieć m on op o lm a  7yski 
.- i *ż • kiszkam i, co' właśnie komisje rew i­

zyjna uznała za niemoralne i poleci­
ła zw rócić  natychm iast zaliczkę.

T o  nie koniec. Na posiedzeniu ra­
dy miejskiej podniesione zarzut, .że 
burmistrz użyt m agistrackiego w ap­
na do remontu prywratnej hurtowni i 
zatrudniał przy tym rem oncie w  go -

PŁATEK DN. 23. 9.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20 Muzyka (piyty). 6.45 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert po­
ranny. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Cią­
gnienie miliona — transmisja z gmachu 
Dyrekcji Loterii Państwowej

J 1.00 Audycja dla szkół. 11.25 Ałeksnn- 
der Giazunow (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i  hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połud­
niowa,

15.15 Pogadanka dla dzieci. 15.30 Roz-

Mu-1.00 „Gra kapela, gra od ucha". 2.00 
zyezka wesoła.

SOBOTA DN. 24. 9.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze1 

6.20 Muzyka (piyty). 6.45 Gimnastyka.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka po­
ranna. 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 „śpiewajmy piosenki". 11.25 Współ­
cześni pieśniarze (płyty). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 15.15 Teatr Wyobraźni. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert

cu jących  liczników , zbyt wielkie zu 
życie m ateriałów  w elektrowni (brak 
książki m agazynow ej) w szystko to 
w pływ a na zDyt małe dochody z e- 
lektrowni miejskiej. Elektrownią m iej­
ską zresztą już się zajai prokurator.

NA °C  J iL A E A C H
W  sw oim  czasie m agistrat zakuoJ 

podkłady po kolejce z M rozów  ao Ka- 
iusryna. W artość szacunkowa podkła­
dów , miała w ynosić przeszło 'rzy . 
Krotnie tyle, ile miała kosztow ać roz- 
biórka. P rzew idyw ano z teg o  znacz­
ny aochód dla miasta, tym czasem 
w edług twierdzeń radnych podkłady 
sprzedano żydom  po śmietanie niskiej 
cenie tak że nie pp k iy lo  kosztów  
rozbiórki Miasto sjratlW  —  zarobili 
żydzi

?&uJCY KAI! n i
*_rl ;e p l i  s ie
MAI BATÓW

W obec szkodliw ej sam ow olnej 
'gospodarki p. Koszutskiego, w obec 
ignorow ania radnych Dolskich, wooc-c 
sta łego n iew ykonyw ania uchwał ra­
dy miejokiej i nie stosow ania się do 
wskazań komisji rew izyjne! radni P o ­
lacy postanow ili się zrzec swoich 
m andatów , dw óch  naw et już : dożyto 
sw oje mandaty na posiedzeniu rady 
w dniu 8 bm -

OFIAklMOSĆ1 
V. BURMISTRZA 

MA *IK 
NIkPO F,EGk-4ŚCI

Ostatnio p. Koszutski, który stale 
głośn o m ówi o  sw oich  zasługach 1 
ofiarności, dal dow ód tej ofiarności: 
oto zażąda! dla siebie 400 zl. za na­
dzór przy budow ie pomnika N iepodle­
głości. k torego budow a ma koszto-

mow» z chorrmi. 15.45 Wiauon.ości rozrywkowy. 1" uj "luz-ka taneczna. 14.10 "... t.   i_____ , „ Knncert rriti7vk 1R AFi TTratrroon+spodarcze. 16.00 Koncert rozrywko.? 16.40 
Dogadpnka. 1J.45 Felieton. 17.00 Muzyka 
taneczna ?plyty 18.0U Maszyna rotacyjna
— du.. ścianka. 18.10 Sergiusz Ta liejew: 
Trio U-du or. Z2 18 4? -onika Utenc- 
ka. ’ 9.00 Pieśni I arie 13.20 Pogaaank 
19.30 Koncert rozrywkowy 20.45 JLiziennik 
-wieczorny. 20.55 Pocidanka. 21.00 S„rzyn 
ka rolnicz-. 21.10 'Koncert rozrywkowy. 
21.50 Wiadomość, sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniczny. 22.55 Przegląd prasy 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wleczor-

NA.I.ICIFKnWSZE ATDYCJi:
13.15 Pogadanka dla ..zieci.

"* Ruiicert rotryw kow i.
22.'10 Kunceri symfoniczny z udziałem 

Angeliki Motałeś.

WARSZAWA II.
*3.00 Koncert rozrywkowy 'płyty). 14.10 

Konci rt spUstów. 13 00 Wiadomości spor-

Koncert n uzvkl aawnej. ttf.45 Frapment 
„Pana 1 ad-iuszo". 19.00 Pięć „ieśl . Joa­

chima Raffa, 19.30 Pogadanka. ,9.30 Kon- 
-rt rozrywkowy. 20.00 Andy _n dla Pola­

ków za granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.65 Pogadanka. 3,00 Sprzęt okopowych 
— pop denka. 21 1 D iszy ciąg rćncĆrtu 
rozrywi owego. 21.50 Wiauomośc, aporto­
we. 22.00 Go Irina niespodzianek (z Pozr. - 
nia). 2.1.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
twoczpr tcęo. Komunikat m il u.„logiczny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.15 Słuchowisko dla dzieci.
18.16 Dawna muzykn.
22.00 Godzina niespodzianek.

W AStSZAl. A II.
13.00 Kunceri rozrywkowy. 14.15 „una- 

tj 15.00 Wiadom óci portowe. 15.05 Mu­
zyk? sa.oi.otva. 17.00 popawęd.ia gospo­
darska 17.15 Orkicsnw ") mfoniczną ipły ■ 
'\ i. lu.O i Muzyka lekka (płyty). 22.00 
tv órczości Mussorgskiego ipłjrtv). 23.00

prom ieniowanie stopniow o słabnie tal., 
ja k  słabnie światłe rzucane przez ża ­
rówkę, w ięc im dalej tym  gorzej- s ły ­
chać,

Ale natura piata  niespodzianki. O 
knzuje się, że w pobliżu  stacji słychać 
nieraz znacznie gorze j, niż o setki ki 
lom etrów  dalej Z jaw isko to  b a r d z o 1 

zdziwiło uczonych , zw łaszcza, że od- | 
kryto nowe fak ty , jak  np. odbiór sy 
gnałów, które zda żyły  parę razy o- 
krążyć ziem ię dookoła . Jak to  jesl 
m ożliwe, jeśli b iegnąca  po ziemi fala 
radiowa jest szybko w chłaniana przez 
góry , lasy  i jeziora.

Okazało się, że z n ieoczekiw aną po­
m ocą' przyszło tu „n iebo . D zieje się 
io w  zasad..ie bardzo prosto. R ad io ­
stacja  podobna jest do lampki wysy­
łającej niewidzialne prom ć n ie. Ot? 
ow a lam pka świeci rów nież w  górę. 
To idące w  g órę  prom ieniow anie b y ­
łoby  dla  nas stracone, najw yżej p o ­
zw oliłoby m ieszkańcom  M arsa słuchać 
ziem skicn koncertów . Na szczęście na 
wysokości kilkuset m etrów  nasze fale 
radiow e n atra fia ją  na „lu stro” , które 
skierow uje z pow rotem  ieh prom ien io­
wanie na ziem ię d o  naszych  odbiorni­
ków. ryli m m >

\ T o  opatrznościow e niebo radiosłu ­
chacza  —  nazwane w arstw ą Heavisi- 
de'a jfest tw orem  bardzo subtelnym , 
to praw dziw e laboratorium kosm icz­
ne. Znajdujące się tam  gazy są w 
stanie c iąg łeg o  ruchu i rozpadu. P?o-' 
mienie kosm iczne i u ltrafioletowe, o- 
bdarzone olbrzym ią szybkością czac t 
ki materii, w szystko to  nadwyrężą 
drobiny gazo-we — tw orząc znane 
nam z fizyki szkolnej —  plony. One 
to właśnie tw orzą  tarczę, skutecznie 
odbija jącą  falę radiową.

Jakie procesy zachodzą w tym  pod­
niebnym laboratorium aoKladnie nie 
wiem y. T o  pew ne, że są one bardzo 
skom plikow ane. Radiosłuchacz prze­
klinający chw ilow y zanik audycji, nie

lub burze m agnetyczne. W szystkie te 
czynniki biorą bow iem  pow ażny u- 
dział w procesach rozk ładow ych , roz­
gryw ających  się na krańcach masy 
gazow ej, otaczającej g lob  ziemski. * 

Ostatnie lata  dużo w yjaśniły w  m e­
chanizm ie rozchodzenia sie fal, ale są 
jeszcze  zjawiska, na które nie potra ­
fimy znaleźć odpowiedni C hoćby ta ­
kie „ech o  op óźm on e". Mówiliśm y po­
przednio, że fait radiowa w raca dc 
nas po obiegnięciu  ziemi. Potrzeba je j 
na to  tiochę ponad 1 / 1 0  sekundy. 
Tym czasem  zanotow ano stosunkow o 
nieznacznie osłabione echo pow raca­
jące po 15 sekundach, co  jest rów n o­
znaczne z odbiciem się fali radiowej

od jak iegoś obiektu od leg łego o  2  
miliony kilom etrów ; w ydaje się to 
jednak mato praw dopodobne. Uczeni 
starają się w prawdzie tłum aczyć to 
zjaw isko pozornym  opóźnieniem  się 
(al radiow ych, ale nie w szystko da,e 
się tą drogą w yjaśnić.

Nie martwy się jednak tym zb y t­
n io ; luki w jakiejś teorii były zawsze 
d iog ą  do now ych, wielkich odkryć. 
Dziś fale radiowe stały się sondą 
którą zapuszczam y w otaczaiące nas 
przestrzenie. Ich rozchodzenie się p o ­
w iedziało nam wiele o związkach, łą ­
czących  zdaw ałoby się zupełnie nie­
zależne zjawiska, grające dominującą 
rolę w życiu n aszego globu.

Z  r£@f£i
r u n ą ł  s e m o c i l i ó c f

n a ła d o w a n y skrzynsam i i  w ódką
P o d  C ie c h a n o w e m  w y d a r z y ł  

s ię t r a g ic z n y  w y p a d e k  s a m o c h o ­
d o w y , k tó r y  p o c ią g n ą ł za sob ą  
trzy o f ia r y  w  lu d z ia ch .

D o  C ie ch a n o w a  je c h a ł  s a m o ­
c h ó d  c ię ż a r o w y  n r. A 8 5 -7 3 9 , n a ­
le ż ą cy  d o  h u r t o w m  sp iry tu su  w  
P u łtu s k u  A d a m a  P a ie o lo g a . n a ła ­
d o w a n y  s k rz y n ia m i z w ó d k a m i. 
N a 1 6 -y m  k m . szosy  C ie c h a n ó w —  
P u łtu sk  s a m o ch ó d , p r z e je ż d ż a ją c  
p r z e z  m o s t  n a  r z e c e  S o n ie , n a g le  
s k r ę c i ł  n a  b a rierę , w y ła m a ł ja  i 
ru n ą ł d o  rz e k i z 3 m e t r o w e j w y ­
so k o ś c i. W  s a m o c h o d z ie  y ró cz -  
k ic r o w c y , S te fa n a  W a lo c h a , z n a j­
d o w a ł  s ię  rob o tn iK , P io tr  G u t o w ­
sk i, o r a z  w ła ś c ic ie l  h u r to w n i P a -

le o lo g .
W y p a d e k  z a u w a ż y li  p r z e je ż d ż a  

ją c y  w ie ś n ia c y , k tó r z y  p o s p ie sz y li  
z p o m o c ą . P o  k ilk u  gG d z in a ch  sa ­
m o c h ó d  z d o ła n o  w y c ią g n ą ć  z w o -  
o y .  W s z y s c y  tr z e j z n a jd u ją c y  się 
w  s z o fe r c e  o d n ie ś li  r a n y  tw a rz y  
i r ą k  o d ła m k a m i szk ła

P o w ia d o m io n o  p o l i c ję ,  k tó ra  
p r z y b y ła  n a  m ie js c e  w y p a d k u  i 
w s z cz ę ła  d o c h o d z e n ie . P r a w d o p o ­
d o b n ie  w m ?  za  w y p a d e k  p o n e s  
s z o fe r , W a lo c h , k tó r y  z d rz e m n ą  w 
szy  s ię , s tra c ił p a n o w a n ie  n a d  k ie  

•rów nicą  P r z e w o ż o n y  to w a r  w  
z n a cz n e j c-zęsci u le g ł  zn iszcz en iu . 
S am och -od  ró w n ie ż  z o s ta ł p o w a ż ­
n ie  u sz k o d z o n y . 17 80.5

W iadomości ijo-spodarcze
Z M A R N O W A N Y  s e z o n  

O W O C O W Y  W  K IE LE C K IM
\\' ca łym  w ojew ództw ie kieleckim

sezon ow ocow y uważany jest za zm ar­
nowany. Ostatnio bow iem  w'G w szyst­
kich srdach, a naw et i na irzew ach

., . , . i * , * i nie ow ocow ych, ukazała się plaga
dom yśla się naw et, ze ziozyiy s ę "a  J szkoJn,-ków  fJr’ ew nych. Szkod.uk ' te
to plamy na stcńcu, zorze polarne, pow odują nie ty lko robaczyw ość ow o-

■ ’ 1

I I. T u n i o  i n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h ’

Żydowski» metod” kupieckie
*n (iariy eptscg im sadze katoffiKim

towe. 15.0' Muzyka salonowa. 17.00 Poga- M„ , vk .  tan, ca (a (nlytv)
s iic łT w td T I -.O F A L O W  \16.00 Muz.,a_ lekka (płyty). 2„uo Fene- 020 Końce.', rozrywkowy. 0.5li Poga- 

ton. 22.15 Mu/y .ca taneczna (płyty). danka w ję-yku angle)=K)n 1.00 „Na ŻOI -
STACJA KRÓTKOFALOWA nierska utę” — pieśń. 1.30 Polaiy w

Westfalii — jndycja stow -  mnzyczn. 
0.20 Pieśni Felicjana Szopskiego. 0.50 2 00 Polskie tańce polskich kompozytorów 

Wynalazca lampy naftowej — pogadanka, (płyty).
 x O x ------------

N o to w an ia giełd w a rs za w s kich
& 5 F Ł D A  H E W Ę Z ^ i A

Przed Sądem O k ięgow ym  w Kato­
w icach oupowiuduł w  poniedziałek 
właściciel firmy „R ad iod om " w  Kato- 
wiCLth, 28-letni Sym cha Bursztyn o- 
raz kilku je g o  akw izytorów  a tn. m. 
Szyja  Muhlrad, Lenn 1 Komrerch, £ 
mil M aioches i [uliusz W arm brandt, 
w szyscy ż y jz i ,  nachodzący z róż­
nych okolic Tolski, a  ostup io prze­
byw ający w  K atow icach .

Bursztyn wraz z swoim i akw izyto­
rami prow adza interesy sw ej firmy w  
sposób  conajm niej śliski. W erbując 
klientów  dem onstrow ano im nowe 
doskonałe aparaty, Kiedy zaś klient 
decydow ał się na kupno w zględnie na 
bliższe zapoznanie oię i , "uratern, 
dawali m d o  podpisania umoWi. in 
blanco, którą później sobie W jpetnia-

inneii, typisując zupeitue 
niż b y ły  ustalone. 

R ów nocześnie z um ow ą
klientów  w eksle g w jra n ty jn #  „d la  
toi m alności", które często  byw ały 
pod presją zaopeti ywane w żyra : a - 
sobniejszych  członKÓw rodziny, k ió- 
rych musiał „w y ręczy ć4* w  podpisie 
Jam klient z .tam ow y Bursztyna.

Kiedy ju ż klient p o jp isa ! in blan­
c o  um ow ę i w .ę czy ł weksle gwaran- 
y jne. w ysłano mu d o  dom u aparat, 

dosta rczon y  aparat okazyw ał się za 
w ycza j stan  m gruchotem , podczas 

kleny miał b y ć  uoste czon y  zupełni, 
now y. Klient oczyw iście  reklam ował 
i żą a s ' wym iany. W ym ieniony aparat 
okazj wał się jeszcze gorszym  pu­
dłem . W ob ec  teg o  kiten. ośw iadczał,

warunki /.e rezygnuje z nabycia aparatu w tej 
firmie. W ów czas najspokojniej mu 

brali oa  ośw iadczano, że nic rile pom oże, bo

Dci iz y ; H olandia Beiun
(sprzedaż 213.07, kuno 212.01; B iu k - 
sela 89.88. Gdańsk 100.00, Helsinki 
(sprzedaż 11.34 kupno 1 - .2 8 ) ;  K o- 
nennaga 114.40, Londyt, 20.62. N ow y 
Jork  5.31 5, N owy Jork  (k aoe l) 5.31.75 
P arvż 14.38; P raga  lb.28, Sztokl.olm  
132 20, Zurych  120,45. M arka nit,. i. 
srebrna (sprzedaż 86 .00 . kupno 8 3 .0 0 ).

P apiery procentow e: 3 proc. poż.
prem . inwest. I em. S2 .E.. — 83-50 —  
13.38, II em. 83.50 —  84 00; t proc. 
poż. prem inwestyc. sćriow a em. 
91.50, II em. 92.50 —  94.00; 4 proc

blin  94.00" H abe.buseh  51.50.
Tendencja dią dewiz i w alut słab­

sza, dla pi tyczek naństwuwych, listów 
zastawnych i akcji —  w ybitnie m oc­
na. W  obrotach pryw atnych  3 proc. 
renta ziem ska (1000) 51 50 r500)
57.50.

GIEŁDA ZB D 20W A
Pszenica jednolita  nowa 2 0  50 —  

21.00, żyto n ow e 14 00— 1 4.a0, ję cz ­
mień nowy 15 25 — 15.75, owies 
I st. 15.00— 15-50; rzepak ozim y 43.50 
44.50, w yka ozima 15.00— 80.00; mą­
ka pszenna gat. I 39.00— 42.00. r a t  II

S O  S D O f t O W e
M u to c y k lo w * G ra n d  ? r u  Polski

S t a r t  z a w o d n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h

aparat jest kupiony a weksle są już 
oddane W arszaw skiem u T -w u  Ak- 
ceptacyjnem u.

N iektórzy klienci /.robili doniesie­
nie i epilogiem  tegó doniesienia była 
poniedziałkow a rozpraw a, obejm ującą  
oczyw iście tylko drobny fragm ent d o ­
konanych oszust O skarżonego Korn 
reicha doprow adzono na rozpraw ę z 
w iezienia, gdzie przebyw a w -w .azku 
z seria dalszych  podobnych oszu=tw. 
co  d o  których toczy się obecnie śledz­
twu.

W wyniku rozpraw;, skazany został 
w łaściciel firm y „R ad iod om ” w  K ato­
w icach  (M ick iew icza  3 2 ). Sym che 

j B ursztyn z W arszaw y na 8 miei ,ęcy 
vięzienia, Szyja  M iihlrad na 8 m iesie- 

cy więzienia z zawieszeniem  wyKona- 
tda kary na 5 lat ora. Kornreich na 7 
mit siecy więzienia. Reszta oskarżo­
nych została uwolniona dla braku d o­
statecznych dow odów  winy.

naństw. doż. prem iow a dolarow a 4 75 , 30 .00 --32 .00 ; Zyt gat. I 25.25— 26.1 0 
\ proc. poż. konsolidacyjna 66.50; 4,5 1 gat. H 15.00 — 15.50; żytnia 'a zow a  
proc. 02 w ev 1. pmrślw. 65.JA 4 „5 19.00 -  19:50; otręby pszenne prube
proc. konw ersy 'na 68 25 —  68.75.

A k cje : Bank Polski 123.00 W arsz. 
T ow . F abr. Cukru 38.00 —  3 8 .5 0 ; W ę­
giel 34.25 —  34.75; L ilpop 83.50 —  
85.50; M od -ze jów  18 75 —  la.00; O- 
strow iee 62 00; Starachowice 42.25 —  
43.00; Żyrardów  62.00 —  6 1 .50; N or-

11.00 — 11.50, średnie 10.25 — 10.75, 
miałkie 10-25— 10.75, żytnie 8.75— 9.25 
makuchy imane 19.50 ~  2 0 .0O, ma­
kuchy "zepak 12.75 — 13.25; śrut 
so jow v 23 25 — 23 7 5 ; siano praso­
wane 7.75 —  8-25; słom a prasow ana 
5.25 — 5-75.

W  niedzielę d n i«  25 bn,. o  g(>dz. 
l l  odbędzie się na B ielanach m o t o c j-- 
kłowe G rand P rix  P olsk i. Na starcie 
u jrzym y zarów no czołow ych zaw od­
ników Polski jak i w ybitni cl m oto­
cyklistów  N iem iec. Szw ecji, I mlandu 
i E stonii.

t Zaw odnicy startują w  3 katego­
riach.

W  kategorii C (300 cm ) tartu ją : 
C zerr (N iem cy ) na m aszynie A . J- 
S.? B ungertz (N ie in .), W eldem a.i 
( lu t o m * )  na N.S.U.. Peutti SPkia 
(F łn i.) na N ortonle. Z Polnków  w al­
c z y ć  będą m. in. Lem ańsk: na BM W , 
B rendler z Łudzi n a  Ziindappłe. B °-
rck-G ostyński z U nii Poznańskiej m. 
P M W  i Batłiult z B ielska na Rudge.

W  kategorii B (350 cm ) startu ją : 
Tom pson  (F ston ia) na N SU , K arlson 
(S zw ecja ) na H aswaru-’ , Czunoer 
(P o lsk a ; na Yeiocette, Langer (P ol­
ska) ne R udge i Bezet na Velocett^.

W  kategorii 2 „ .  cm mają starto- 
w*ać: N ow otny (N iem cy ) na ru ch - 
C om presor, W h.ische (N iem cy ) na 
l)K W  B aron Polska) na Rudge, 
Klim kowski na R udge i inni.

Trasa prowadzi ulicam i: Mary*
luoncką, Gdańska, M ari. K azim iery, 
K am t.iułów  do la s k u  B ielańskiego. 
Trasa  zostanie zamknięta dla i>ub!"ez 
ności o godz. 1 0 .30 .

D ługość trasy wynosi 250 kin. (30 
okrążeń).

A rk a d y
U kazał się dziew iąty, w rześniow y 

num er „A rk a d ” . N um er zawiera p o­
ważne studium  u „Form iŁ i psych olo ­
gii portretu O drodzenia” , napisane 
przer Jana Ż am ow sk iego Jan G ra­
jewski da? obszerną recenzję z wysta 
w y  ,Sztuka tkacka w P olsce". R ecen ­
zja  je s t  opatrrona częścią  h istorycz­
ną. P oza tym i pawilonie polskim  na 
Biennale 1938 dał aweje u w agi W łoch  
Car Garra. J óze f IUtkisw-;cz  pisze 
o „M ieście  A rnad O drodzenia 1 —  Z a ­
m ościu . P oza  częścią  publicystyczną, 
num er zaw iera kronikę „P o ć  A rkada- 
irri i znakom ite ilustracje.

ców , ale ró.yiiież w bardzo dużym  sto­
pniu n iszczą drzewa. Z praw dziw ą tą 
p laga, którą zw łaszcza odczuw ają sa­
dow nicy. rozpoczęto ostrą w alkę.

IM P O R T  N A S IO N
Co n .k  P olska  zm uszona jest il 

sprow adzania w iększycn  ilości na­
sion. D otychczas jeszcze bowiem  p o l­
ska produkcja  w tej dziedzinie nie 
jest w  stanie pokryć całkow icie za­
potrzebow ania w ew nętrznego. W 
pierw szym  półroczu  br. sprow adzili­
śm y też  ty lko sam ych i.asion traw 
przeszło 3 tysiące  ęum tali, wartości 
okuło p ó ł m iliona złoiych.

POLSKI LEN 
DO CZECHOSŁOW ACJI

Na podstaw ie zawartej urnowy 
między Polską a C zechosłow acją , w 
najbliższym  czasie zostanie sł iero-, 
wana do C zechosłow acji z Polski par 
tia I 5O w a gon ów  lnu. V rzaTnian za 
to z C zechosłow acji będą sprow a­
dzone towary przem ysłow e.

ZWHEKSłóONE SPOŻYCIE SOLI
W  pierwszym  półroczu  b. r. sp o ­

żyto 130.700 tona soli jadalnej. W  
porównaniu z  rokiem ubiegłym  sp o ­
życie soli zw iększyło się o przesziu 
3 tysiące tonn.

O B R O TY  FUTRZARSKIE
T egoroczn e obroty , dokonane 

przez poszczególn e  firmy, w ystaw ia­
ją ce  na T argach  fu tiza n y ch  w  'Wil­
nie, osiągnęły rek< rdową cytrę 
5.807.670,85 złotych . W  porównaniu 
z rokiem ubiegłym, obroty  -wykazały 
w zrost o  półtora miliona złotych , w  
porównaniu z 1936 r. o prawie 3 mi­
liony złotych .

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI
O bjaw y dalszej popraw y w e w zro ­

ście produkcji zanotow ano znow u o - 
statnio w  Sianach Z jedn oczon ych , w 
Australii, w  krajach Am eryki P o łu d ­
niowe? w Japonij, N iem czech, Kana­
dzie, Finlandii i Danii Zm niejszenie 
natomiast tem pa produkcji daje Się 
zauw ażyć u Anglii. Belgii, Francji 
i Szwecji.

ZU ŻYCIE W Y R O B Ó W  
T Y TO N IO W Y  Ch

tYcdług urzędow ych danych sta­
tystycznych , v / pierwszym  półroczu 
b. r. sprzedano ok oło  9 i pół ty s !ęcy
.on ,vyrouuw tytoni ow ych, war+r ś- 
ci ok oło  250 tysięcy ziocych. W  p o­
równaniu z rokiem ubiegłym  w  ana­
logicznym  okresie sprzeaano w yro ­
b ów  tyton iow ych  o  prawie 12 tysię­
cy złotych  mniej.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M


